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olicia wykryła sk ad 
mieszkaniu kandyc!:iła listy 

P. Cardini i Jego 
-:::a:---

wspólnie)' tworzyli 
faszystowską. 

l'l~aif m EOllf cłfm 
grozi głód. 
Jajko już kosztuje 2 rb. 

50 kop. · 
Moskwa. 21 lttłe~o. 

Wobec katastrofy głodowej. zaitra· 
7afacej wielkim mia.;;tom Sowietów. rz<1<1 
sowiecki zastosował drakor1skie meiody 
wobec wir~śniaków, pr.techowujących 
większą ilo~ć 7bo7a i wzbraniających się 
wydać je rządowi. Wieśniacy, orzecho­
wr • cy ponad 2 tys. pudów zboża, mają 
hyć karani więzieniem do lat 3. Na Sy-

N 1< 5·1 bcrji wykonano już kilka tego rodzaju 
wyroków. 

• 
I 

Praktyki te wywołały zrozumiałe 
wzburzenie wfr5d ludności wiejsl:iej . 

W miastach brak artykułów p!crw­
szej potrzeby daic się odczuwać <10 t .::to 
stopnia. że przed sklepami artykutó·~ 

25 spo~ywczych lu~ ie wyczekują w <lłu· 
• gich kolejkach r1.' możność zakupu nic­

' zmi 0 rnie drogicti to\\ arów, które sko-
czyły w górę niera7. o 100 proc .. jak np. 
kartofle. a świeże jaja osią~nęły nicby„ 
watą cenę 2.50 rubla za sztukę. Masło 
stało się artykułem luksusowym, a na~ 
wet odczuwa się brak herbaty. 

Z e~ęst·.>ehow~· tll')M!r.ą: f Śwłtata, Władys?aw Kowalski frand-1 zlcn!a śledczego. Po7:ostają oni pod za-1 
Policja wykryta skład broni. pałek szek !::tasiń~ki. Jan Felinowski. Miknłaj rzut0m tworzenia or{ta.nizacji faszystow I 

gumowych i żela'/nych kastetów w mle i Sandarcf'w, Wacła\v Michanowski, Kle skiej w Częstochowie. 
szkaniu 7.ajmowanem przez znanego na mens .JędP"ic"vk. $tanisfaw Rychar-, ZYltmm1t Cardi jest kandydatem li­
tamtej$znn terenie ddałacza Zygmtinta ski, Roman 7alewski l Antoni Bereza. stv nr. 25 (Ch. D. i Piast) w okręgu .:::zę-

· rąd ułeczałnył 
4 miłjonv ludzi odz,·s~<a 

Card1nfet!o I nicjakle)(o Pawła Skalec- Arcs~tuwanych odstawiono do \vię- stochowskim. 
kie~o. BIZ = TI •n: ,.„., "'fl'!iP'V111ł.=e h!iiilf~'itRiHHłWJ!Z&••Mi 

W związku i tem dokonano licznych 
ares1towań. 

Prócz Cardinieg-o i Skałeckiego zo­
stali aresztowani Kalim1erz Eljasz, Jan Echa zwolnienia Krantza. 

Oic·ec zabitego przybvł do sądu, 

zdrowie. 
Londyn, 2l luteg?. 

W spi·awezdaniu rocznem brytyjskie· 
go związku do zwalczania trądu znajdu ... 
je się wiadcmc€ć, że ta straszna choroba 
w kró:kim czo.sie będzie u-leczo.lna. Ku­
racja będzie polegała na meiodzie, nad 

aby pros· C o uwo.nlen:a oskarżonrgo. ~~1~\~r~?~~~r !~df~:1~ 10\~~e 1~~~~ 
Berlin, 21 łutc10. ny o lem, te Krentz nie brał iał.ne~e u-· się będzie s0kiem otrzymanym z ~.uszo• 

Po zakońcreniu post~powania do wo- d!iału w. zbr<idni, dok?nanej na młodym l ne~o. ow:ocu ~rz~wa .,Hidm.a ca:rpu~ • ~~ 
Mona• dowe~o w procesie Krantza, rozpocz:\ł S.tephan:e. Frzewodiuc:qcy trybunału 

1 

wsz)stk1ch c.1<0L~ach, gdzie panuie z~·~· 
swoie przemówienie prokurator pań- otwiacrz) ł, że uweia za zb~dne d·:>pusz- za. tr~du, zorganizowane zastani\ sta·.,e 
stwa. czać ojca r.amordowane~o do sikladan:a I <losw.~adczaln~; . . 

Krwawa zabawa karna· 
wałowa 

przed ratuszem w 
chium 

114 osobv odn1oslv 
obrażgnra. 

Oświadczył on, te stawia wniosek o ośwladczeń na sali sądowej. .L1;zba doll~męty~? trądem w cał};,n 
11.wolniuie o~karż·cnego od zarzutu Następnie przemawiał obrońca askar świ.ecu~ ~yr.cs1 4 !1111_Jony ~s6b, E c~e.: 
współdziałania w morderstwie, nato- fone.~o dr. Frey. który dcma~ał się cał- w lffipe11um bryi)·;sk:m t1ie 460.000. 
miast podtrz)muje oskar:enie w kierun I kowitc10 uwolrilenia l'~kar:crego. p-:mie 

MonachJum, 21 lute~o. ku uc2estni.rzenia w zabójstwie, za ce · wai padł on ofiarą n:enorm:i.lnych sto-
Wczoraj po południu miafa się odbyć domaga się dla oskarżornego kary jedne- sunkćw w jakich ksztaltu.:e się życie obe­

przed ratuszem w Monacl1jum zabawa go reku więzienia. Ponadto za niepraw- cnej &ene;ratji. Sę·d.z:icwle p:r·zysięg-li wy­
karnawałowa po raz pierwszy po przer ne nQszenie broni 1 miesiąc więzienia. dali we~dykt, na pcdsfawie które'."o s;:d 
wie 32-letniej. I Obrońca oskarżonego, adwokat dr. uwolnił oskaricnego Krr.n1za cd w:ny i 

lotnik \vlosk1 oen. Nob ff.f 

Natłok publiczności żądnej widowi- Frey zawiadcmił trybunał, ie w gmachu kary :i:a zabójstwo, natomi~st zasądził g'l 
ska był już w godtinach !.'rzedpołudnio- $ądow)•m zmajdt:fie się oJcicc zabit~~\J tylko na 3 tygodnie arc::-.z'u za przck.-o­
wych tak wielki, że tłum przerwał kor- Hansa Stephana, który przybył, aż:.by czenie ustawy o n~·i?.:cn;u brcni. Kara ta 
don policji i stratował teren zabawy, prosić sąd o uwolnic:n.!e Krantza. Ojcie·: . zostala cciywitc:e już dawno ~"k:nsumo­
prtyczem wiele osób. przedewszyst- zamordowanego jest bowiem przekona- I wana uesztem śledc.z~m. 
kiem kobiet, odniosło ciężkie obrażenia 

pro~E 11ru1łl lot do blfgunii 
p „ inocne ~o. 

DerHn. 21 lutego 
Zp.any wto~ki lotni!·, gen. NJbilc. kt6 

ry obecnie kcriczy swe przn~otowani ,• 
do i otu na b cgun półnc ~nJI ośw a ~1cZ}'t 

ciehne. Ogółem 174 osoby zostały po ... 
l'anlone. 

Policji udało się wreszcie prz~ wr6-
~ić ład i zaaresztować pod.:jrzanych o 
wywołanie rozruchów, wśród którrch 
znalazło się kilkunastu komunistów. 

Tragrczn1 zderzanie 
paro u, ców. 

45a eh ń~zv ków utonęło. 
Szanihaj, 21 lute~o. 

Na wysokości Chi-Kiang zderzył się 
w nocy parowiec chi'dski ,.Hsin-Ta­
Ming" z parowcem iapońskim „Atsuta­
mru" Ws.kutek zderzen:a okręt chiński 
został przedęty w pół i zaczął tonąć. 

Około 550 pasażerów w ogromnei pa 
nice rzuciło się do wody, prohuiąc w t.en 
s.posób się ratcwać. Około 1(10 osobom 
l"'zyuedł ~ pomoc!l okręt japoński i wy 
ciągnął je z wody Reszta poszł11 na rl.nQ. 

w.1aman:1 do składu 
chustek 

dzie.r.ni·kari<nn berl'ńskim, że w !~. :Lr 

Jugo ławl·a koncentruie woiska wie. wi~tnia b. r. wylądtt:e na b,c~·trni~ 
1 I północnym. Po1róż odbedzie s:~ pod 

f!agą Włoch. A1,arnt, na którym O.'.lled 
na granicy bułgarskiej. do bie~tma gen. Nob'Je i SZClCi-' ucz()„ 

Z . d . • nych v.ri.osk;ch w l:czbie oko.!.o rn ńosi 
atarg Spowodowały zbro1ne bandv mace onsk1e. nazwę „Italia". Tym razem n:a!~ hyć 

Sołja, 21 lutego. pows:zed:niane prze~ prase są. nieco pr~e . zbadane .:'~ar~nld }limat~cwe i C'OSPO- . 

Z nad ~ranicy buł~arsko-jugosłowiań sadn~ prawdą 1est 1ed'Ilak ze sytuac'a 1 darcze b1.„m a r:ć.nocnc,,.o; . . 
skiej nad{;hodzą do Sofji niepokojące wia w polityce zaórankznej ~ Bułgarii p~-1 Pierwszą ~tz.c'.ą. na kto_re! wylądirc 
domości o kcncentracjach wojsk jugosło- goTfZ1 la się zn~czn:e. . „Italia", ?e~z;e ~h1psk, . n.cua!clrn ~r'.­
wiańskich. Bułgar~kie straże nad·1rankz- . Bułq~r.Eki~ dziennil~ donoszą, że An I ~n_.ib.' g:Jz:~)fSt do~r.y pl~~ lotr1o. 0~~~:,~ ' -
ne twierdzą, że nad granicą Bułgar-ji co glia podi~ła interwenC)ę dyplom_atyczną I rn~cJ . ltai:., zatrzy.na s.ę nn \\ ~ ··" 
raz więcej pnybywa wo;~ka jugosłowiań w Sofii. An~ielski charge d'affaires na-1 Sp1tzbcrge11. 
s.k!ego w pełnym rynsituniku bojowym. desła.ł do min:~terjum spraw zagranicz- -------
Tygodnik bułgarski „Sweno", pisze, że nych Bułgarii listę wypadków ki:óre za­
na dwóch posiedzeniach bułgarskiej ra· 1 szły nad granicą jugosłowiatiską,, ii spo­
dy ministrów omawiano sprawę kon12en wodcwane zostały przez zbrojne bandy 
tracji woji:k iugosło.wfr.ńskich nad grani- macedorfkie. 
cą Bułgarji. I Ang:e'.ski charge d'affaires zwrócił 

Attache wojskowy S·Jfji otrzymał po rządowi bulgarsk=cmu uwagę na koniecz 
twierdzenie tych informacji. Minister I n ość usunięcia przywódców macedoń~ 
spr zagr. Buroff oświadczył na pos:edze skich z nad granicy iugoslowiai'i:;k;ej ce­
niu rady ministrów, że wiadomości, ro2 Iem uniknięcia powainyc11 komplikacji. 

Ocimmn!ały stu 3 :nł 
'f)PZIJCTWnlkFem l.o} a 
· Qeorqe' a. 

Loncfyn, Z1 lutego. 
Przy na!bliiszych wybora~h w okrę 

gu wyborc~ym Lloyd Geor,~c·a. wyst:'\pi 
jako kontrkandydat stronnictwa rpbotni 
c~ego pewien stnd~nt. który podczas 
woit:Y światowej utracił wz.rok. Taiemnicze włamanie w Ra·domiu. 

Złoczyńcy usiłowali obrabowac kasę mi1Js~a. 
przy U 1• ł'u~t ei 1 O Z Radomia donoszą: zmusił złoczyńców do przerwa 1ia zbro- Z Torunia donoszą: 

lódt, 21 luteJ?o. W n 1 edz,elę w ~o<lzirach p·molud- duiczych zamierzef1 • Na odbytym w Gniewie baht urzc;d· 

Komornik na balu. -

Ubie1?łej nocy dok<mano włamania do niowych r>0!1cja śledcza zost3la zaalar· Według wszelk'ie(J'o prawdop,<lo- ników komunalnych zjawił slę komornik 
składu chustek UmariskieRo przy ulicy mowana prtez magistrat m. ł?a~lrn1f,1 o bieńb1c11stwa. kontynuowan!e lam'aru sądowy, ktGry zajął całą kasę na P'-1

• 

Pust~j 10. d{)kona.nYm zamachu na kasę mie.isk•l· zra!J.owąn;a kasy m:eisk:ej złoczy11cy kryc:e należytuści wi.crzy~ · elom. ktcJ. 
Złodzieje przy pnmocy podrobiom·ch Pn:ypuszczalnie nocą z soi:utv na odłożyli do następnej nocy. Tymcwsem rzy również byli obecni na baiu, ,jako 

kluc?.y do-:tali się do wu~tr··a ~ktadu i niedzielę do gabmetu naczelni!rn wy- w niedzielę o godzini.e 12 min 30 w .pa- goście. 
pr1,Ptr1asni;Ji ws'l.ystkie szufla<lv posi'.u- ćziafu skarbow~go dostali si~ n ewy- hl'lnic przybył do biura njespodz ewa· d1t;!lll~~nnmo!'3f!l!ltQilD!Sm,www 
kuj·~c g-ntńwki Nie znaleźli jednak ni- ł:ryc sprawcy, kt6rzy za pomoc·1 wylo- nie m:czclnik wydz afu p. Lantcrbaclt. czclnlka wyd.z1<1.łu skarbowci;l1 gras()oo 
gd·ie ani grusza to tei. zaduwolnili się mu w nodto.::lze cl~cieli z p:crwszcgo I W6wcz?,s oka1nło s : ę, że klnczt> do b:ur wali zlodz"cjc, usi!ujący dokrn1a r.: raliun„ 
towar :m wa rto~ci 5.POO zt. pi~tra przcdos~ ać się 1ia rarte(, 14 ifr~ ·wydz.idu ska·rboweg-o Z{·staty /., d v;";!.fr· ku kasy mi~jskiej. f'.. a czelni~..: 1.u uti; rb:.::h 

Krad7 ie7 stwi<'rdzil wla~ciciel w go- mieści s!ę kasa mle!ska. Złcczyi'.cv zer- ki skr<1"Jziane. Ną żąc1anic ni:ł.:ze 1 !iika I o wypa<l!rn zawiadom:t bczz·..v I .cz11 c 
d 7 i11ach porannych. o czem niez\vloc1.niel wah podłogę drewnianą om.~ przebili jl Lautcrbacl1a woźny dvżurny zapa.:;o-

1
. pciHc:Q. Zachodzą rcv:ażne podt~irzcn'a.,. 

dor1Msl pollcji. mur do czę ki betonowej s~.;:lcp'.ema. N·e- wvm kiut;;zem otworzył biur/! i dnp:cro l że ztoczyńcy ro<a<l:ili kcgoś znufune-;, 
· Wdrożono dochodzenie. spodziewa.nic beton siawil o.iH~r. który \>tc.:.i, ckazafo się. i w gabim;~;e na- go z pośród slużby magistratu. · 

t 



Skarby cara Mikoł 11 • • a1a 
był najbogatrzym człowiekiem św~ata. Cesarz rosyjski 

Czy coś. ocala~o z tego olbrzymiego majątku? 

r ,?; zabytków koścuJintr eh. 

Opowiadają, że pewnego dnia tby­
to to w roku 1912~ skarbnik osob:sty 
cesarza Mikołaja II tak się wyraził: 

- Wasza cesarska mość wcale nie 
POtrzebuie obawiać się jakichkolwiek 
klbpotów filllansowych, bo jedną ręką 
mo~ kup.ić amerykańskich multimi!jo­
nerow - l(ockefellera i Morgana; a 
1mmo to w drugiej ręce zostanie dosyć 
pieniędzy, by pomówić o interesach z 
baronem Rotszyldem. 

rosyjski zostawił zagranicą, a które z bach bardzo trafiaty do przekonania, a 
natury rze~zy z powodu jego śmier:i, że jednocześnie cala rodzina ce<:;arska 
przeszłyby na spadkobierców, w danym zginęła w warunkach nie pozbawion~rcl1 
razie na w. ks. Anastazję. ta1emniczości, więc mnożą się ciągle 

Co do tych właśnie skarbów, ulo- pretensje przeróżnych osób d0 tych 
kowanyc!J zagranicą. zdania są podz:c- skarbów. Obecnie w sowietach znajdu­
Ione. Gdy jedni dowodzą że cesarz je się sześć indywiduów. Opowiadai~­
wszystko wycofat w ciągu wojny, inni cych o sobie, że są carem; oncszło dwa 
twierdzą, że bardzo poważne sumy znaj naście udaje carewicza, nie m-'.;wiąc już 
dują się w bankach poza Rosją i cze- o ,_cudownie" ocalonych wiel\.ich księ­
ka!ą na uprawn\pnycb odbior'.:ów. Wy- żniczkach. 
daje s!ę, że więcej słuszności ma mo),li- Niemal w każdym więzien·u sowic-

Żart ten wcale się n.ie podobał M·;- wość druga, ile że przekazywan!c wiei- ckim znajduje się ieden bodaj preten· 
kola1ow1 li, oddawa,ł on jednak W<l!rnie kich sum podczas wojny było zupełnie dent do skarbów rodziny Romanowów. 
jego stan majątkowy. Bo cesa1rz byl is- niemożliwe. Jest rzeczą ciekawą - jeśli można wle­
totnie najbogatszym człowiekiem w Zupełnie jest niewiarygod,ny jedPak rzyć temu co w tej spraw:e w l(osji pi­
śwłecie, jego posiadłości, w Europ'.e : A- sąd bolszewików. którzy ~araz w p;crw szą - że chłopi wszystk:ch tych pre­
zji położone, przynosiły olbrzymie do- szych czasach po przewrocie o<;wia.d- tendentów uważają niemal ~ świętych. 
chody, ocenione przez ludzi, zasługują- czyli, pomieszawszy majątek prywaitny Nie szczędzą oni ani p1.en!ędzy. ani je- r 
cych ?a zau~arne, n~ ~O milJ?nó~v rubli ; rodziny panującej z majątkiem pa~stwa dzenia, ofiarując to wstystko szczerze 
roczwe. Z mmych zrodeł m1al Jeszcze• rosyjskiego, że depozyty cesarskie za~ domniemanym członkorr. rndziny cc~ar- Wnętrze k"ościoła św. Sfanlstawa 
Mikołaj 11 okol<> 20 miljonów rubli na granicą wynosiły 2 miliardy rubli zło-I sk:ej, byle tylko za tę :enę zaskarbić w Rzymie. 
rok, razem więc jego dóchody wynosi- tych. . sobie obietnicę pam:ę<tan„l ::> of!ar0<law- ••••••HH••••H••••u•••••••t. 
ty 60 milionów rubli złotych rocznie. Legendy o tych niebyWa~ych skar- cach lub zdobyć błogoshw1e1istwo. 

d Jb~~s~a1~p~~~żeM~! : !R~l-~-~~~~.mme~~~~~~~~~~~~---~~~~~~~~~ g y yśmy wzię i ją Puu uwagę, że po ..., 
wojnie zloto spadło w cenie o 60 proa' 
trzebaby mieć dzisiaj około mlUona zło· 
tych dziennie, by bodaj nominalnie lloró­
w.nać dochodom cesarza Rosji Mikołaja 
Il-_go. 

Co usłyszymy przez radio 

Rodzina Romanowów byla naogól ! 
chciwa posiadania; ~latego ~ron:iaJ"'.ili 1· 

oni w swych rękach metylko z1em1ę, !ro­
pa.lnie i lasy, lecz zbierali również już Dd. f 
cr,.asu Piotra Wielkiego kosztowności i I 
obrazy. dochodząc na tej drodze do je- I 
dynych w swobm rodzaju skarbów, po-1 
siadaJącyćh metylko wielką wartość re­
alną, lecz nieocenionych z punktu w•i- , 
dz.enia artystycznego. I 

Lud rosyJSki wierzył, że rodzina ce- : 
M.rska posiadała dziesiątkami litrów '. 
naJwiększe diamenty i perły, nie łictąc , 
wcale rubinów. szmaragdów i szafirów.!. 
Dziś to wszystko, skonfiskowane przez '. 
bolszewi•ków, stanowi skarbiec sowiec- I 
kich republik. ł 

1 
Wobec tego, że w ostatnich czasach I 

cmaz więcej glosów słychać, iż najmhd. 
sza córka Mikołaja fl, wielka księżnicz- 1 
ka Anastazja, żyje, ukrywała się ona : 
tylko przed 12rześladowanlamł POd naz- l 
włskiem Czajkowskiej, powstaje 1·ów- , 
nJet kwestja, co zrobić z różnemi de- · 
pozytami, które jakoby ostatni cesarz t 

1' 
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Nowy premier Norwfiłf., -.,! 
1 
i 

l 
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Prezes storthingu lpar1ame11tu) J. A. A-\o. 
wlnchel utworzył w Norwegji gabinet 

z liberałów i rady katów. 

Uięcie groźnej bandy 
Wilno, 20 lutego. 

W rejonie Filipów pow. suwalsikiego 
władze bezpieczeństwa publicznego a­
resztowały bandę, która urzą.dzała na­
nady na cl.rogach i zamordowała kupca Ja 
na Kuczvńskiego Do bandy należeli: 
Au.glist Kil, Gustaw Gerasimow1c~ Kar­
!'lowski i Franciszek Janczarek. 

WldoK z nowego Jorku. 
., ._ .. , .. _:.: .. - ... _ . ..... ..,_ ..,. ... . 

4 dzfś, WG wtorek 
21-go Jutgqo} 

PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 - Sygnał czasu, komunikat lotniczo­

meteorologiczny, hejnał :i Wieży Marjackiei 
oraz nadprogram. 15.00-15.20 - Komunikaty: 
meteorologiczny, gospodarczy I nadprogram. 
15.20-16.00 - Przerwa. 16.00-16.25 - Odczyt 
p. t.: „Jdeologja morska" - wygl. p. Ada.re U. 
zlemblo, dyr. Centr. Lig. M. 16.25-16.40 - Nad· 
program I komunikaty. 16.40-17.15 - Odczyt p. 
t.: ,,Sport kobiecy w r. 1on w Polsce" - wygt. 
K. Muszałówna. (Dział „~port l wychow. fiz"). 
17.05-17.20 - Przerwa. 17.45 - Koncert kame­
ralny. Wykonawcy: R.óża Benzefowa (fort.), U 
dia Kmitowa (skrz.) i Aleksander Janowicz (flet) 
Cześćl. 1) Karol Szymanowski: Sonata na forte­
pian i skrzypce, op. 9; a) Allegro moderato pate­
tico, b) Andatlono transquillo e dake, c) Allegro 
malto questi presto. Część II. 2) W. A. Mozait: 
Sonata Es-dur Nr. 12 na skrzypce I fortepian; a) · 
Allegro, b) Andante con moto, c) Ron<lo, J) J. -
tlaydn; Sonata U-dur Nr. 8, na flet i fortepian; a) 
Allegro moderato, b) Adagion, c) finale. ld.5~ 
- .19.os - Przerwa. 111.15-111.30 - h.o.:ma1toscl. 
19..30 - Transmisja z ,.Teatru Polskiego'" w •'a­
towicach. W przerwie biuletyn ,„M.essager Polo­
nais„ w języku francuskim . .:!2.0U-22.05 -. Syc­
nał czasu, komunikat lotniczo-meteorologiczny. 
22.05-22.20 - Komunikaty PAT. 22.20-22.30 -
Komunikaty: poJkyjny, sportowy, oraz nallpro­
iram. 22.30-23.00 - Transmisja muzyki tanecz. 
nej. 

PROGRAM STACJI ZAGRANICZNYCH. 
LANGENBERG 25 Kw. 468.8 m. 
13.0S-14.30 - (Dortmund). K(}ncert papo.o 

łudniowy. 1) Gade - Pochód karnawałowy, z> 
Strau!>s - Walc, 3) Ka1man - „Wieszczka kar· 
nawału", potpriuri, 4) LeLn..:avallo - „t'ajace", 
prolog, 5) Drigo - „Miljony arlekina'', serenada 
6) Ortel - Solo na ksylofu.n. 7) Schmalstich -
Suita karnawałowa. 15.45-ló.10 - Program 
dla dzieci. ló.lu-16.40 - Program dla młodzi~ 
ty. 17.30-17.50 - Odczyt. Paryż, jako ośrodek 
kultury wschodnio-europejskieJ. I i .50-18.0cJ -
Glos dnia. 18.0U-19.00 - (Muenster). Pieśni s 
towarzyszeniem lutni I gitara. 19.15-19.45 -
Kcnwersa<:ja francuska. 20.15 - Muzyka lekka. 

; 1) Dvorak - Karnawał, uwertura. 2) Goldmark 
•' · - Wyi z op. .,Królowa Saby", 3) Drlgo -Piękny widok jeziora w Centratnynt Par ku w New-YorKU. lnteresujące jest ZI!.· Miliony Arlekina" . suita. 4) Weber -- Zaprosze-

sta wienic widoku olbzrymich drapaczy nieba. stanowiących oryginalne tło do nie do. tańca. 5) Moszkowski -- Tańce hisT.pań-
sielankowego pejzażu. skie. ti) Strauss - Taniec. Wiadom<>ści. Sport. 

LONDYN 3 Kw. 361.4 m. 

Co zobaczą-ukradną. 
ll.15 - Krótkie nabożeństwo. 11.30 - Syg· 

nał c-i:asu z Greenwich. Aiul. meteor. 13.00-14.00 
Kwintet Pargington. tenor i baryton 14.00-15.00 
- Muzyka taneczna orkiestry Firmanna. 16.15 -
lnteriudium muzyczne. 17.30 - Orkiestra Hodgso 
na z Arch Marhle Pavilion 18.15 - Program dla 
dzieci. 19.00 - Płyty gramofonowe 19.30 - ~yg. 
nal czasu z Orenwich. BiuL meteor 19.45 - Pły 
ty grnm0fon-0we. 20.15 - P()dstawv muzyki. Fan 
tazia Schumanna. 20.45 - Koncert orkiestry woj 
skowej. I) Sullivan - Uwertura taneczna. 2) 
Śpiew, 3) Śpiew . 4) Sullivan - Merzie En~land 
- fantazja 5) Śpiew. 6) Sullivan - Gondolierzy 
22.00 - Biul. metoor. Wiadomości. 23.30-24.00 
Muzyka taneczna z klubu ambasadorów. 

Kanton, w którym wszyscy mieszkańcy są złodziejami 
Kanton Thurgan leży nad jeziorem 

konstancjeńskim na granicy niemieckiej: 
'de należy wcale Jo najboi:?'atszych w 
Szwajcarji i posiada zaledwie 140 tysil;­
cy ludności. 

Mieszkańcy tego kantonu uważani są 
przez całą SzwaJcarję za ludzi posiada­
jących bądź zbyt długie bądź też zbyt 
lenkie natce. 'Wskutek tego opowiadają 
zto&liwi, że gdy np. mieszkaniec kanto­
hu Thurgan wchodzi na wystawę, do 
każdej reki dają mu żywą muche~ obie 
te muchy musi zwrócić przy wyjściu z 
wystawy w stanie żywym. 

Na ten temat kursuje zresztą inna 
jeszcze anegdota. niemniej charaktery­
stvczna. W oewnei wiosce kantonu uro 

dziło się dziecko; jego prawa piąstka 
była mocno zaciśnięta. Otoczenie już 
ubolewać zaczęto nad tym. iż niemowlę 
przyszło na świat z wadą ręki, gdy aku 
szertrn otworzyła piąstkę i znalazła w 
niej własna obrączkę. 

Pewnego dnia do stolicy Szwajcarii 
- Berna - przybyli dwaj obvwatele z R7YM 3 Kw. 449 m. 
Th h d b k k 13.30-14.00 - Koncert tria radjostacji. 14.3(1 

urgan; przcc o ząc o o przystan u Oie1da. Wia<lomo~ci Stefani. 17.30- ·18.30 - Kon 
tramwajowego jeden z nich pyt:-: cert. 1) Tartini _ Sonata g-m<łll (skrz.). 2) Para-

- Co może weźmiemy tramwaj? die Arietta, 3) Bonon>ini - Pieśni . 4) Verdi -
d ' · . I Arja z op. „Macheth". 5) Bclini - Aria z op. „Pi. 

A rugi na to. ret", 6) Mendelsohn - Melodia skrzypcowa, V) 
- Człowieku, czyż to możliwe? - Baz~t~I - ;Rom:le. d_~s letins. S) De.nza - .Pieśń, 

Uważał on bowiem zupełnie słusznie, żel9) Tmndel~1 - P1~sn , to) Apo. ll~m - ArJa, I!J 
k d · t · t b · Mussorgsk1 - ArJa z op. „Boris Goldonow . u ra ze111e ramwaJU nawe ez p~s~ze: 20.30 _ Sygnał czasu. Wiad-0mości Stefa.ni. Biul. 

rów byłoby połączone z trudnosc1an11 meteor. 20.45 - Wieczór muzyki lekkiei. 22.40 
nie do Dokonania dla dwu ludzis , - Muzyka tane~ 



B@'·f"f"S:"* 

„To akt zemsty osobistej!" 
czego niogą doprowadzić nieporo­
zumienia między \Vspólnikan1i. 

I 

Krwawa bóikl· 
w domu przv ul. Pabia• 

n1ckui1. 
Łódź, 21 luteg~. 

W domu pr.zy ulicy Pabianickiej 5t 
w dniu wczot ajs~ym wynikła krwawa 
bójka. · 

Lokatorzy f:ęj kamienicy Jgnaay Ka~ 
: . . , , Łódź, 21 lut.e~.o. l Nic dziwńego. że ood wpfyWem alkof Sąd po wysłuchaniu przem6wicń rolak i Bronisław Kulikowski wszczęli . Do w1.adz pplic.yjnY,cb wph·nął mel- holu. F}wanturn miała ostry przebieg. stron wydał wyrok. mocą które~o u- sprzeczkę z Mieczysławem 'Pawłakian, 

dunek . .'-Stciana„ Napartego, · społd.i1icrżaw Strzelił rzeczywiście w oodlogę a póź·i' wolni! oskarżonego od zarzutu usiłowa- .'któremu zadali kfil'ka ra.n głowy_ ł.ępem 
cy> rptyna"w Łasku ·pod Łod:łią. o u- niej z drug-ie~o rewolweru · do ogrodu, nia zabójstwa i '3ka:af go jedynie za za 

1 narzędzi~m. · 
Mfowaniu :zab6jstwa. ·'"' lecz nie miał zamiaru zranić spólnika. kłócenie spokoju na 100 zł. i!rzywny. . ·Pogotowie w stanie dość cięMd.m pa„ 

.. Napar~y d?.ierzawll - młvn wspólnie z Świadkowie . n·aogół potwierdzają zeł .Prokurator. prosił o odpis wyroku Z?stawiło ~a.mego w mieszkaniu pod o~ 
Marj~11ei:n Sit.ko:wskirp. b oficerem W. znania oskarżonego. celem złoż~nia skar ~l apelacyjnej. . pieką rodz1?Y· . . 
P., absolwe11tem ' Uniwersytetu krakow- •• . i i i?f2tfa1hlł HMY.lii!SPW I •+m:&Mi\WWWllltNM1~~„ - Napastnikom sr1sano protokuł celem 
~kiego. · · · pociągnięcia: · ich do odpowiedzialnośd 

W ostatnidł c~-asa;:h. mti'll przynoc;ił arnej. 
~r~:~~k~~~ też spóln_icy często 1.ró- Hrabi a wyprawiał ·awantury. 

. "Artysta ies1em! Płacić za wvst,.,oy Wypadek przy· pracy Zaimując wspólne : czteropt>kojowe 
mies7-kanie stale. - spófykali się ze . sob~ 
,po pracy~ Awanturowali 'się o b~·le bfa-
bośt!~~. · .. · . . 

Krytyctnego dnia Sitkowski wrócił 
- dow~dz./ pQwnBmu mążczvź11u1, którago 

tam ob'. Jaską. · 

na dwprcu Łódź-Fabl'y; 
poza czna. 

z; Łasku „pod l{azem". · · 
Widiąc. że drzwi kuchenne są o- Lódź, .21 l.:Htgo. I Na podwórzu zebrała się grupka 

twarte, zawołał do spól.ni~a: . . Bronisław Hrabia. kuglarz pojwó- dz'eci. Nikt w:ęcej nie podz..w:at kugla.-
- Nie pozwolę. robić stajr.i ż miesz- rzowy przyjechał do 11aszego ;nasta na rza i n'e dał mu ani grosza. 

kania! To jest skandal. l\aparty dar..;m gościnne wyst~py. Wkrótce • .uszedł du I Hrnbia oczywiście był wś.;;ckł:;r. 
Aie próbował go uśpokoić. I wni-0sku że publ.czność łódzka jtst bar- Gdy zauważył 'W~ęc jak'.egoś męż-

W odpowicdżi na jego pcrc:;wazje Sit dzo niewdz.ęczna a przed·~wszystk1em czyznę zawo-tat: 
k?'~ski wydobYt z. kieszeni rewoiw::r~ q nader' skąpa. Zarabiał bowi~m bardzo _Artysta jestem! Proszę płacić! 
P?C!ąg_nął , za c;yn_giel. Browmng za~1ął I m2.!o. mimo, że stale demons•.rowal uaj- _ za co? _ snyta.il ,.,.

0 
zdumi•)ffl'.1 

się t me wystrzeht Naparty w obav. ie o lepsze tr'cki. .., <!I> .,, 
· ż · h ·t · d · d · przechodzień. swoJ~ yc1e se rom się o sąs1c mego Ze zmartwienia· coraz ~z~śc.ej' za~ _ Za występy! _ brzmiała odpo-

1 
ŁódZ, 21 lutego. 

Na stacji tód:t-Fabryczna wydareył 
się straszny wypadek, którego ofia.rą 
padł robotnik Woj~iech Kołodziefc:zyk. 

W cza:sie pracy został on ptTZygniedo 
ny ciężkiemi belami, . wskutek czego do 
z:nał poważnych obrai:eń cieleSlllycli. Po 
u.dzieleniu pierwszej pomocy w amhula„ 
torjum ltolejowem, przewieziono go d<J 
s.zpitala.. 

pokoJu. glądał do ki·ełiszka. s .. ied~akże otworzył drzwi .I .strzelił Pewneg-o d·n.a ;uż cd ran.1 pił w ja- wiedź - przynajmniej dziesl ~C groszy! Zd•r""Bnie taksówki 
w jego kierunku, lecz na szczęsc1c city- kiejś knajpie z lnlku innymi .,artyst:unr' Niezna:pmv pogardliwie wt:rusz~ł IM 4 
bit: • . . -1 skarżył s . ę n.a swój los. ramionami i sk'-erowat się ku brami<>. Z bfJ"Zk:t. 

Od~ do. a~an~ury wr:ues;;at się ~ą- - Ludzie odzwyczaili się od praw- Kuglarz nie puścił go jec.h„tk. Po- U 'ł 
siad G1~ż~·nsk1, ~1tkowsk1 ~now wycrąg dziwej sztuki - mówJ - teraz mają chwyc·t Bogu ducha winne~'.> przecl o· ł.ódz, 21 ttdego. 
nąl· ?ron, 1ccz ni~ wy~tn·,t.!l!ł. . . powodzeme tylko tandeciarre! dnia i począł go grzmocić laską. O.J- Przy zbiegu ulic Rzgowskiej l Pia&.• 

· .. . Napąrty schroml się w kuchni. 1 zata- o godzinie drug;ej po potufo;u poże- głos awantury zwabił prze·;llodniów. oznei zdeTZył się samochód z bł'yczkl\. 
rasowat drz~1. . gnat s ę z całym towarzystw !m. Awanturnika obezwtadn'ono l spru- Szofer Ei;nest Gustaw Pepla.n, .?taje„ 

Gdy n:iza1utrz S. n.r.pol<mł s1_ę, ~apar _ Muszę pracować _ rze•d. wadzono do kom:sarjatu, gdzie mu t"pi- , chał z ~a.Ją sił~ na bryczkę .w&kutek cze~ 
ty ~dał się d~ posterm~ku pol1cyJn )go, Udał się do Jakiegoś domu przy uli- sa:no prot-o-kuł. go woznu:a Piotr Boro";sk.1 fLąc~na . 2?) 
gdzie o powy~szem zło2sł i:ne1~tmek • cy Zarzcwskiej, g.dzie rozpJt.ząl wystę- Sąd skazał go na 2 mi.esiące więz!e- został wyrzucony na bruk l uległ d9tklt-
. Na zasadzie h 1cb zezuan S1tk<•"ó\Sk1c py nia wemu potłuczeniu. 

go pociągnięto do odoow1cd„ialności kar • • Poi:rotowie przewiozło go do-domu. 
nej za usiłowanie zabóJst\\ a. Policja spisała protokuł. 

Wczorajsprawa'tazna 1azłasłęprzcd Sz·ukał . naulz. • w1·edzy sądem okręgvwYm, gdzie awantura zo- ~ ł 
stała oświ.;t'ona pód innym f<qt..:m. KradzlB" Dl l'klep'e . 

- Od dfUŻ$Zego czasu pomiędzy na- n·a całym świecie ale nie spełnił . • la w ł} ~ • ~' 
mi panowały bard~o naprętone sto:-un- • · ' . • · 
kt- mówił oskarżony - przez Napar'- · obowią'lkU \\'Ojsko\vego. Ubiegłej nocy ttiew~~cf1 .1!!~!~cy 
tego straciłem cały majątek, litóry wio- d k r kr d • • kl · Aa J żyłem w d..,.ierżawę rnfyna. Nic też d3 iw . . l~dź, 21 'tur.ego. I ś~cć o _nauce. Zwiedz 1łem. cafą Eurel)ię. !i 0 o~a 1 a z1e~y w s . el1:e • , ama:_.' o 
n;.g0· iż ·kłopoty ·finansowe ujemnl" Zandarmena łódz,ka otrzymała :nfor- 1 przym eraJąc głodem. Dopiero w i;zas:~ ~k?'Y~cza_kprzy1 . ułicyb Pab1aknm~k1e1 37. · Zło 
"l • ł •· · B "' macje że w mieście nai::zym ukrywa lej p.odróży zrozumiałem że łat\vC jest •u1z1e1e W) roi 1 szy ę -w o 1e wys.tawo· wp ynę Y na n,oJ system nerwowy. Y- • • 2·4• 1 f' . 1 a~ . ~ t . k , . t . • 1 ..; ' k „ 1 wem i w te.n sposób dostali się do ·wuę-łem sied"m lat w arm.ii stale wa'c'!:yfem się - etni a3wc 1_nonsz ~Jn, tor~ 1 pos; ana w, ac, .. e·cz tr!-:..ino .wy or.a...... trza _ 

na froncie i kilkakrotnie b~·fem kodu- • swego czasu u.e s;;ctn,t obow1;:i,zb WOJ- By,•e:m ruwn.·1cz w AzJr, w Palestytl;e, i . h dł 5 t k ..i.w-~ 
zi~wany l\'\eld11n~k który złożył ~ój skowego. ale i . tam me znała-złem szczę~c:a. I . t uł'':k'Ik P~ J° t hz ucze „ tnvsua, 
SP.Ólnik i..st akt,-m' zemst~' osob:,tei Vvyslano kilku żandarmów, którzy Gdy dowiedz'atem się, że móJ rocz· 1 w.arp0 ~1·;1• 1 use zł o dych. d • . ' •V · " - · t 1· ·k t • l d ,- k h~· o iqa wszczę a oc o zeme. Chciał mnie zdv~kredvtow~ć mo~alnie. go aresz „o~a 1• , . i . ~ , . : n~ zos_a:,1>owo a~y ? wyJ~.', a, _c ..,ia- MS&MiliBQMPłffłi.fWM1>.W*?:i.Si -~ w dals?ym ciruru op.owiada. ze prze Wczo aJ mtodz.emec zn„tlaz. l s.t; h:m \v,roctc do kra,u. N,-e m a1.~m Jed!mk I 
bieg awantury byt na"t~TJujący: przed ~ąd~n:i· _ . . śrn~ko\".· ":' tym cz~s1e wb~rne n~J_g\r- . . . , 

Krytyc;·n~iro -- dn.!a- bawił w · Ła"ku , -::- f'rzez}_łem ~r~gedję , ~vc:Dwą .- rz~J 1!1~ się p9wodz.1ło -i byłem bliski Przez monokl. 
g,c,;J.~ie spotka.'ł się z kil~u 7 naiomyttii. w m?wit - ~hc·arcm się_ uczyc. m~ ti.aJą~ samoborstwa. . . · . I _ 
ie<l"n.ej z restanracji rncwli się wódką. oc-p-Jw e:d~1ch ~varunko;v: R')d:1ce tn~)I I W Palestyrue udało_ m~ o:fo wres1c1e • ~A ULICY. _ ~ • 
Gd:v -f?Owr9cn do . domu i ;ra<=tał dr wi l wpr~ \~dz;e do~ć za~~ozm, u~az~li, . zi; otr0zymać skromne." Za.Jęcie •• ?b craJerr. -: Lit_ośp~a os~bo! ~esp;~ b1~dt;e· 
"-::ej~ciowe otwar!e ogarnął go srnł Po ~w~me_n~m ~1.zerw.:~ eduk,a-..:J~ • wz1ą~ 1 ~ie~ ądze ~a YJ?Wro1 _do. Pohk~. Do~tcro ~o s1e.rotęl Ma.ma nie zy1ę, 01cie;c me ~y­
~zą~ tłuc~ nacwrpa ta.mać sprzęty. Na- ! srę oo ~nteresow. Nie ~h~ atci:n zostac ~o upły~,1~ kilku m1es1~cy, ut:;ra~ i;za- l':• a 1ak przy~hc~z~ do dorn.u bez p~e-

, tmrty uzbroił ·Się w siekierę. kupcem... Pragnąłem miec wvzsze wv- I :ąc ~:0 mimmum wszystkie w·1datkr m·a · mędzy, to mnie 01c1ec z matką tłuką ile 
....,.wwznM1rt& „„ąte·\ł!J1·WD t !4ii4ł kształcenie. W tajemnicy przed ;-odz .. 1 tern odpowiednią sumę na koszty po- wlezie! · · 

. ną wyjechałem w św 'at. Zclawa!o n•i s:ę: dróży. I . URATOWANY. 
· · ,,,- 'tł że z taiwc:ścią uda m' się ~nal:·ź~ pr~cę I Gqy tylko znalarrem s'..ę w t..;,Jdzi, RoibMei!t na ~id~k szu?i.e:ifo1, kt~ 

'łrf:~ Okazało s1e .edn-ak !naczeJ. Nie pow.o· zos'.alem ares?towany. 1· spot)ka na bezluonei wys.pie: .· 
~,;/ dło mi · się. We fra~cj; wp;:a wdz:e lJra- Sąd po zba_daniu szer~gu Ś\v1a~k~v. - Je.stem. ura.towan~!. W.y81'~ tę m~ 
~. -·-,,,,.-,·~~'-.}:l.~rl(·~n1\.· .·~\\ :;owałem jako zwykfy ro1Jot·1ik ~cez -.:a · skazal MuuszaJHa na 4 miesiące w1ęzie- szą zam1eszkrwac ucyw1hzowat11 ludzier 

r•_~A ~ rah:ałem tak mal9_ ż~ nie mJgkm my· n'.a. W SZKOLE. 

'~'~" .. ,;; , ~ E po=g~~}ikt:i! ~~!:u? dodawaniu, cz-, 

<
lt-.• f~.,.'J).e swawo ne<JQ rosa. ~Takojciec. 

• ~ ~ ' - A czem jest twćij ojciec? 

Pan Edward dostał 2„Jetn ego rhtopczyka jal<o -P~;~e~~ścru 00 KINA. 
cJ.~ V od ar une k ś I u b n V. b-, ~_roszę pani, wejście dla psów a. Z Wars?awv donriszą: - fdwardzte! - rzekła - to twoje wz. romooe._ . . • • 

Swawolnv Eros brzydldi;~o srfat;:i' d„lccko. Weź je na ślubny podarunek I - R~ztu:iiem, że ruek.tóre filmy,*' D?• 

Jo, se ph·1 n:: B l fj~la panu Fdwardowi M. z Mnkotówa d'a 7ony! odpow1e~i~ dla młodzieży, ale psa at• „ :: a ·1er . w kościele zalegfa cls:i:a Pan młod\ zdemorah.1;u1e chyba tad-e.n Dbraz. 

1 
Wc7orai o g-od 7 inie 7 i ońł wiec„o-

1 
rem w ko~cHe para•Ja'nvm św Ale- sno11so'\ raf 'al< piwonia nanna' młoda. by . PRZEZORNY. . 

• . .., t p ksandra r:'IC7." ten kawaler miał IJO~lnhi '• •t 1<rVĆ ł~v 1akryła twarz muślinowym Wycl10dząc razem z ~ościem, pan do· 
na1p•1ouh1111 1„;ę 7a " 7 ~ lrnl-\ f' " 'Ił urnr " wcJon ·-'m i nie wymówiwszy-słowa. skie mu zostawia w mieszkaniu palą<:e się 

d Ju RA 
pi~kną war""awianke imi' niem Halina I lllYSi:t ft(- O ~· . ktMej na?wisl<a ze zn)lumiatych wzglę rowała sie ku w.vjściu. ! światło. Gość zwraca na to uwagę, . ecg 

W. 'i-" Za\\ arc?atav motory taksówek. W i gospodarz odpowiada: 
_ w _ dów wymiPnić nie mo~cmy. • ciązu min11ty drll'.~bowie ro1jechali się I - Robię to umyślnie. żona moja W'f• 

. ?znur taks~wl'k 7aJ i:- chał P,f7"d swlą I we ws · ystldch kierrmkach. a przed k!)-· : jechała, a gdy po powrocie zauważy wy~ 

liRl\n. D Kł~l-!;i I tvm,ę na 0~~arl".u pornn~lano ~v:f "ce .. or-1 ~ci0.tPm zaczęty się !;!r.omadzić tłurr.f soki rachunek za. ele~tryczność, będ»if 
_ g':n ~ta :>:a-.iadł prz.y. ~1~anach ct;u bo lgapi~w. · · !pewna źe wszystkie wieczory spędzałen. 

wie 1 drnchn'' !13ta\~tlt się w s :~pa i er. ·.Fan f<lward wymkn11 t się chyłlde1:1 w fi\omu. · 
-, ara11111dt:' µg. M u 1 y ego D t! k "b 1 y Młod<1 parę pow1.tano . S7 ńlf'( t:m z~- nrz;et 7akrvstie i wskoc"vł do samoch:o:j . . TO. ~ALEżY. 

Cl 1 1 chw~·tu który wkrotce Jednak ustąpił clu. Slvszano, -jak wyuawał szoferowi -· Vow1ed.z m1, Ile łat ma o~oba, 1dó~ 

Czl\R~IA U" i''Sł_. mirj~canrzera·i -~'niu.. JdrspowcJe: . - rah,o-hiłas,ię.wr.1893? . . 
łi !r'.. il' ł ~ I z 7a filar11 w>. lJ; ~irta nar:-k młoda ko-1 - .ł.a -i: da w Aide! Tylko po kawater - To. za1ez~, czy chodzi tu o kfl!!-ue· 

•• Ił MI ·iła bicta z dwul1~tnim ch!opc.:m na ri;..ku. skul Nie żałować bcnzyuy. rt~ czy .tez o męzczyzn~ . 



• ~ ,,..„r; s ,. 
• ł • • „ . ... . .. -.v., ~ · .:; . . . Jl m=ratasw Slli! A W ·-

- Czy nikt nigdy cię nie P"Młl o 
~ękę? 

- Owszem. Raz o,świadczył mi sio 
telefonicznie. 
.- No i co? 
- Okazało się, te go mYlnte pałą­

::zono na stacji. 

.._A wlec tyś ju~ tak nisko Ul'adła, te pozwalasz się calować niemaJo­
memu? 

- Przepraszam! przedtem mi ste przedstawił! 

Jra.c:lAa\.~ I I 

111 tam w1111011 pragn,". l!eUkBi[J 
Mój panie, k„p pan kw;atek .•• 

---=··--

tuf li '~'' mieli naremie 111Hi. 
Są ludzie, którym zawsze w~ 

fest mało, 
~t6rzy wiecznie sitt sk-*'­

Zumy takich ~'­
Pogardzam nimi szczerze.„ W oczy po-

wiem śnUało: 
Takie skargi dowodz• wielkiej ni~~ 

aoscil ••• 

Ja tam - wiele llie pragnę„ toa.y tylko 
ładnej, 

Zdrowia, ao i - dochodów tak ze dwa 
.u· 

A • 'b • L-1 1-- ,_,., J11Z ym me aarzea.a aa • ._7 nkm-acł-

Jażbym - jak Boga koclaam - był--;,._ 
dowolony­

Remu.. --...-----
. r\Oji M NjATUI\) 

~Mflli"-.y;-i· ~"' 

Koniec · karnawału. 
Skończyło się, proszę państwa! Por­

it)er, zgasić świaJtłot Zamknąć sale! Pafl­
stwo będą łaskawi wyjść! Zamykamy 
lokal do przyszłego roku! Karnawał 
skończoo.y ! „. 

Bajadę_ro, zterejm ~uftaste spodnie. 
wdziej umorusana kiOOkę i Jcnda (IO 

bałj! Pierrocie, zetrzyj kTedę z twarzy, 
wtót PoStrzepione spodnie i znowu gr~·t 
się skąd wziąć forsę na wekselekf N:e 
zawsze święto! Koniec. Z karnawałem 
- szłus! 

Kaida instytucia może urządz:ć 
tvlko raz na rok. 

kwestę 

Łódź, 21 lutego. dem i katda instytucja u.nądzała sobie 
O.ta.tnie dni przyniosły ogromną zmia z kwest ulicznych coś w rodzaju sportu. 

nę w sytuacji ał.tłlosfery<:zinej. Po ulew- Władze zainteresowały się ponadto 
nyeh deszczach t'liebo ukazało swe pra- działalności" insłvtucji., wządzaj,eej 
wdziwe, niezamaskowane oblicze, silny zbi6rki i wymagać hędą obecnie wska.­
mróz zmiótł z powierzchni ulic kałuże zania ścisłego celu. na iaki urządzcma 
błot• - w powietnu począł się Ul!Osić je5l zhiórka. 
zapach przed - prHdwiośnia. Kwesty nie będ~ mogły być o..ganizo 

Ma to swe dobre i de strony. Dobre· wane 
- bo wkrótce ociepli się prawdoopdob· przez płatnych pnecłsłęhiorc6w 
nie i weselej będzie w to<łzi, złe - bo - jak to się diiału dotychczas - też 

nemie się aezoa kwest aliczaych. przy pom<X:y płatnych kwestarzy. Od-
T·ak, to jest jedyna zła strona pory wio· dzielne zezwolenia .na kwesty na dwor· 
sennej. Prawdopodobnie liczne instytuc- ca.eh kolejowy<:h lub w lokalach publi· 
je przygotowują już plan zbiórek ulicz- cznych wyda wa.ne nie będą, w miejscah 
nych na najbliższy okres. Nieszczęsny tych będą mogły kwesfować iedynie in­
przechodiień wzdryga się jtd na samą stytucje, które urządzają w ł)'SD samym 
myśl o niedzieli. Kwesta uliczna obrzy· dniu kwestę ulicznat-
dza bowiem życie nieszczęsnym miesz- Nie będą wydawane zezwolenia na 
kaikom miast, psuje humor i działa de- kwesty na ksi=tżki i listy, jak również na 
prymująco na nerwy. kwesty, kryjące się pod formą werbowa 

Ale w tym roku będziemy może mie· nia członków, rozsyłania wezwań do 
li wz~lędny spokój. Wład1:e zainteresowa składania ofiar oraz sprzedaży wydaw­
ły iię jut zhiórkami publicznemi, wyda· nictw. Nie będzie równie:! dozwolo.rta 
j"c odpowiednie zarządzenia, mające na publiczna sprzedaż biletów l<>teryjnych. 
celu Jak widać więc władze dość ostro 

wprowadzenie ładu i pouędku do teł zabrały się do rzeczy, maj2'c na wzglę-
dziedziny łódzkiej filantropji: dzie ukrócenie samowoli jaka panO'Wała 

Pn:edewszystkiem zarządzono, aże· dotych<:zas w tej dziedzinie. 
by Bardzo wiele instytucji w Lodzi bory 
ledaa instytacja miała prawo uzyskaf ka się z brakiem środków materijalnych i 

pozwoleeie na kwestę tylko raz na rok. zasługuje n.a poparcie społeczeństwa, 
Zmniejuy aię wię~c przez to ilość k~est ale drogę zdobywania funduszów prze2 
w ci~u roku. Dotychczas bowiem nie żebraninę ttudno uznać za właściw<lo 
było żada:lych ograniczeń pod tym wzglę - hak--

Cały świat szalał 
Dwa miesiące szalonych zabaw bez 

przerwy maskarad w cfągu długich nie· w tym karnawale. 
PfZespanycb nocy. balów, redut f five- A co uvso DAWNIEJ• 
o clocków - to dość! Pan! uwata, te t.J • 
to mato, te to nic, „Rafałek, jesr.cze ka- " ~ d · ł 
wałek''. choć kawałeczek" _ prawda'? .~to prze~·2' ~ ~wdrue pruę c~ eg_o 

Rozum•em Ale Pa · . · .. · · świata., łatwo d0Jdz1e do przekonama, ii 
... • „. n JUZ me moze ••• 

1 

b • I l d · leł' 
Właśnie wczoraJ· reduta nrasy w _ w o . ecnym Karna wa e u zie s.za 1. „. ypom h • ł · · d · · · · tak h 
powała jego kJeszeń do ostatniej krop- ..,mm o mozna po.wie zi7c, 1z . .u. 
ki„. O &ej nad ranem nie miał już .'()-tu cwego ~ama~ału rue pamięta ani W1e­
groszy dla dozorcy .•. Pani rozumie, że deń, aa1 Berfm, '}'arY?-1 Nowy Jork, a na 
to już najwyższy czas. teby skończyć z ~et Londyn, kto!", 1ako nuasto z du:!ą 
karnawałem i rozpocząć nowe życie a hc:tbą purytafls.~1c~. protestantó~, było 
1• Ja Popielec. zawsze wstrzemtęihwe w zabawie. 

Trudno, wybory za pasem. a w ta- Protestan~yzm zwalczał za~sze za· 
;.iej chwi.ll trzeba &łę skupić, zamiast na pustne hulaki, a w 18-em stuleciu pow· 
01askaradę należy pó.iść za głosem ser· 
•a i zdecydować się CO do numeru li• QCXXXJCXJCJCXXJCXXXJC 

stały w Anglii, „•~Y tafemne", kt6re 
ścigały i doraźnie karały ro.d>ańnych 
„rozpustnik6w". I 

Kroniki angielskie przekazały wiele 
złośliwości w p06taci rozpędzania zeb­
rań, obdzierania ustrojonych kawalerów 
i dam z pięJ<,.tiych szait i wymierzanie im 
chłosty, polewanie tańcująoeych nieczy­
stościami, a nawet chwyta.nie się ostrzej 
szych środlków, jak pałki i noże. 

-ty_. 
Zresztą, nie mamy o czem mówić. 

fatk postanowiono i nic już nie można 
1. mienłć. Barozo mi przykrOt ale pań· 
, two wybaczą„. 

W czasie, gdy npamiętałojt aekciar 
ska d·oszła w Anglfi do azczytu, „sąd ta„ 
jemny'' nawet mordował ,,niepopraw­
nych grzesmików'", oddaiących się „po„ 

laboratorium lekarskie gańs:kiej rozpuście", za jaką uwata.ne by-
ły tańce. 

Tmdno, skończyło się ł Zgasić śWia­
' lo ! Zamknąć salę! Państwo będą las­
.<awi wyjść! Zamy.kamy lokal do przy· 
szłeso roku! Zasmucona praczko, nie 
inartw się i zacoowaJ swój strój baJade· 
r y do Sylwestra! A pa·n, kochany „busi­
nessmanłcu", nie miej rówiniet zmar· 
twienia, będziesz jeszc2r1e Pilettotem -
ia dńesiięć rmesiocyt „ .... 

I rB m ~ Il lulwl[ll Polacy kochali się w karnawałowej - e . . . wesołości, a przez trzy ostatnie dni. po-
przedzające środę popielcową, zabawia 
no się kuliga.mi. 

Badania histopE1łoloficu1 powotwor6w, wy1krobi11 
etc„ analizy moczu, lmri. plwocin i t. p. 

, przeniesione zoetało na 

ul. Wsc:bodnią Nr. 76, 

W niedzielę, po sumie, wyniszały 
kuligi w drogę, zajeł..dżajll'(: nie8Podzia­
ttie do d11rorów. 

Dowdp polegał na tem, aby wpaść 
(rłlg rtar11towicz•) nieoczekiwanie zjeść, wn>ić, pohulać i 

Tel1efon 63·30. porwawszy z sohll gospodarzy, 2fawit 
' sit ~ziewuie .,, iaa19 dolna. : •••••• „ .... AKKX~~„ -. ~--- -- --· . -· - -~ 

Spóźniony „Do em". 
Odoqrano go przod pra· 

wio pustą w1aown1ą. 
Znany również łódzkiej publicz.nośd 

hebrajski zespół teatralny „Habtma", 
bawiący obecnie w Berlinie, naraził się 
w dość niezwykły sposób tamtejszej 
publice. 

Pierwsze przedstawienie „HabimY­
naznaczone było w ub.iegły czwartek 
na godzinę 10 i pół wiecz. ZaPowledzia· 
ny na afisz.ach .• Golem" zapelnił teatr d9 
ostatniego miejsca. chociaż przedsta„ 
wienie nie było nowością dja Bert! 11a. 

Zespól bawi w stolicy Niemlec iuł 
po raz trzeci. i cieszył się już dawniej 
cównież naidzwyczajnem umaniem ~ po-. 
wodzen~m. 

Publiczność niemiecka przyzwycza­
jona jest do punktualności... Ody tedy: 
zeguy wybity już godziinę 11 ·tą. - na 
wddowm r~zpoczęła się ruchawka. Tu­
panfe i klaskanie w dlonie potęgowała 
się prnez dobry kwadrans. aż nareszcie 
zjaw.ił się ktoś przed rampą l OLna:jmit, 
te z przyczyn technicznych musiano sJę 
nieco opóźnić, że jednak przedsta\lłieTllie 
rozpocznie się najdalej za 10 minut. 

Upłynęło znów 314 godziny. naresz• 
cie podniesiono kurtynę o godz;11ie.„ 
12.15. Cóż. kiedy - na widowlli t'()ZO• • 
stali tylko nieliczni cierpliwi. •• 

Większość - awanturowa?a sie 
przed kasą, żąda~ zwrotu pien.,.ęd:zy _ 
Drugi 1 trzeci akt •. Gołemu" odegr~ 
póino w nocy przed prawie pustą wł„ 
downią_ , • . ~~:J ;. ~ „„ 

TEATR MIEJSKI. 
Potepaf117 występ Mieczysława f'renk11L 
Dziś. po dwutygodniowym pobycie w naszent; 

mieście. 1>0tegna sle z łódzką publklzności11 
mistrz-Jubilat Mieczysław rrenkiel w kapttaln~ 
swoieJ kreacji Włstowsldego w „Ornbych TY­
bach" • 

Początek o godz. 8 m. an. 
Ceny popularne: od l zr. do 6 zł. 

TEATR KAMERALNY. 
Dz!§, we wtorek, Po raz ostatni suMetna, lro-, 

ronkowa "Niewierna" z Mieczysławą Cwikllflską. 
Ceny przedstawiefł dla lnteligenc,Ji: od 1 zL 

ck 6 zl. 
TEATR POPULARNY. 

Dziś o godz. 8.20 wieczorem na zako6czenie 
karnawału po ru 36-ty i ostatni operetka w 3-cM 
aktach „Krysia leśniczanka„. 

OPERA ,,MADAME BUTTERPLY"". 
Jutro, wę środe. 22 b. m. i pojutrze we czwar. 

tek 23 b. m. o godz. 8.30 wieczorem wysta~ 
Towarzystwo Operowe w Teatrze .Miejskim ~ 
k<> 2 razy nieoowotalnie prześłi.czną 3-aktową o-. 
perę: tragedię jaopńską „Madame Butterfly", w: 
całości, w pełnej obsadzie, z chórami, z udziałem 
rawodowej orkiestry. --------------· liRl\nD·KlłlD 
Wobec nieby111ałego po odiema - nie 

odwołalnie, t11lko DZ IS 
Porywający dramat. 1tustruj11cv tycie włer 

t1eao ksi.i:cia po rewolucj1 rosyjskiej. 

W roli głównej: 

I wan PBTRDWICZ 
Specjalnie zaang"aowany 

CHóR ROSYJSKI 
•»kona pieśni rosyjskie. 

cea, •lejac &atiend 
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ujrzy: 

• 
Postać fantastycznego nie· 
wolnika wiary i honoru od· 

tworzoną przez 

Barnarda Goafzk1 
• Tragiczne przeży ia kobiety 

westalki, dla której miłość 
jest zakazana, uosobione 
przez piękną i czarującą 

Reginę Thomas 

• Porucznika francuskiego 
więżnia Tekrytów, kochan· 
ka westalki (ojciec jej dzie· 

eka) w wykonaniu 

Jerzego Nełch:ora · 
oficera Saint·Avit 

z .Atlantydy• 

I 

w filmie w filmie 

Romans 
kapłanki 

wschodu I 

(Grobowiec 

maharadży) 
&•f-*i „.,, •• ,, -

„Doradca piękności''· 
Nowv urząd w -mag~zvnach Daryskich 

dia boqatvch, a pozbciw1onvch gustu kobu1t. 
Wielkie magazyuy amerykańskie !dzie drugi raz do ininego magazynu po-

..,prowadziły nowy urząid, który się nazy 'I szukać gustowniejszej toalety. 
wa „doradca piękności''. · ·Klientka musi mieć zupełne zaufanie 

Dziś ,, 

GRA 
Mistrz . skrzypkóo 

.• 

Wl~·LY 

ESTE 
Szczegóły w:: programach. 

Bilety w kasie Filharmonji. 

Str. S 

W krainie upiorów i ciemnoty 
Sześ~ł'olelnl w·ampłr • 

Ohvana scena na cmentarzu. Piastuią go doświadczeni, starsi męż' do firmy i wcale się tem nie zraża, gdy 
ezyźni lub damy o wy;robionym smaku doradca piękności szepnie jej dys:kret- Przed kilku tygodniami zmarł we Popłoch padł na mieszkai1ców wsi. 
~stetycznym. nie: wsi Sarsalva, le~ącej \\ Siedmit,grodzic Doszli oni do przekonania, iż sptaw-

Nie je·st bowiem tajemnicą, iż więk- - Pani, tak piękne fiołkowe oczy sześcioletni syn tamtejszego włościani- cą tych tragicznych wypadków jest 
1zość Amerykanek, pomimo wielkich fuin przy alabastrowej cerze wymagają suk- na, nazwiskiem Adolf Courtean. upiór, ukrywający się w ciele 6-letnicgo 
dut>zów, jakiemi rozporządzają na zaku- ni w pastelowym kolorze, więc nie poz-1 Po pogrzeb1e odbyta si~ wedle zwy- ·nieboszczyka. 
py garderoby, ubiera się źle i niegust<>w wolę na kupienie czerwonego kapelusza czaju stypa, podczas której zmarł dzia- Noca. wybrała się i;rromada, złoioua 
nie i zielonego płaszcza. Z naszego magazy- . ddc nieboszczyka. .. z 10 chłopów i 15 bab, aby odkopac 

Doradica p~ękności posiada takie abso nµ musi pa!1'i wyjść piękna Jak anioł. . . I Nazajutrz zdechły sąsiadowi dw~e g~ób ma1e_go Adolfa i ułoż~ć go, w trum• 
lutne prawo, iż w pewnych wypad!kach Czasami dama się pogruewa, tł'zasn1e , krowy, a po t.1< 60tlmu rozchorował Stę nie w taki sposób, aby me mo~l wsta· 
może nie pozwolić wyidania damie wy- drzwiami i wyjdzie ·oburzona, po kilku ciężko wie~ni~h Courtean i skończył ży wać nocą i robić ludt:;iom szkód. 
branych przez nią sukien. tygodniach jednak wraca i zdaje się zu- cie w~ród ogromnych cierpief1. Zwłoki zbezczeszczono i przyWal0< 

Amerykański kup;ec kombinttje bo- pełnie na wolę doradcy mody. Dla kup- §W40WD ~iR«•ĄW...........,., no je ogromnym kamieniem. 
_wiem bardzo słusznie. ca wynhka stąd jes21cze jeden zysk wię- nie namyślają się i nie przewracają de \V spraw·ę wdaly się władze i zabo· 

:._ Jeśli kobieta kupi u tnJnie suknię, cej. 1 góry nogami sklepu. W dodatku zaś rada bonnych wieśniaków pociągnięto do od· 
w której będz.ie jej nie do twarzy, pój- Kobiety załatwiają szY'bko zakupy, doradcy jest zawsze trafna. -, powiedzialności. 

SM' .„ .... 
~'OOCXX~<>OOOCCCOOOOOCOlOOOC~jkrytych w zaroślach to\varzyszy i za:{czę lwa. Uśmiechała się nam t. j •. mnie 
(- tartszy za sobą ślady, po śluzach i l>a._ i rotm. B. coprawda myśl, by pokazać 

MORSKI mieniach przeprawiliśmy się' na drugi się tam bolszewikom już po przejścitl 
brzeg, skąd szybko ruszyliśmy już pro„ Szumby, spłatać im figla, a jak się uda. 

S 
' sto na zachód. wyrządzić szkody i umknąć. Kierowata 

W'Y DA TDRTUD 1• " IE!ftPI P~ prz~j~ciu Szumb_y rozpocz~ł si~1namf m., Y'.śl .wystaw~enia b?lszew!k?w łf n n g łLł Mi pochod wsrod zmagan z naturą I gfo- na posm1ew1sko wsród m1eszkanCO\V 
dem. Pomimo ciągłego zmniejszania por· pti~zczy, którzy ze swych osiedl.i z zain­

ucooooo • · cyj, widnio głodu stanęło przed nami wlteresowaniem i ciekawością przyg!ądali 
46) całej swej grozie. Należało więc szu- się śmiertelnym zapasom. toczącym się 

Nad Szumbq.-Widmo glodu.- wanej groźnej, szerokiej, szumiącej, zo- kać znów jakiegoś osiedla ludżkiego. 'między nami, a bolszewikami. 
Mieszkańcy vuszczy. baczyliśmy rzeczkę szerokości dziesię- Przed przejściem Szumby bylo to do..: · ~Mieszkańcy puszcz karelskich odno-

Nakoniec puszcza poczęła rzednąc. ciu-dwunastu metrów. O jakieś trzydzie syć łatwe, bośmy byli niezbyt oddaleni sili się do nas z catą życzliwością. W 
w poprzek naszej drogi biegł jasny pas ści kroków w dół sterczały na niej zmur od rzeki Kem, w pobliżu której wcześ- obawie jednak przed nową, falą czerwo 
otwartej przestrzeni. w pośrodku któ~ szaf e szczątki śluz, zaś na przeciwle- niej, czy później natrafiliśmy na ludzi n ego terroru, kareł owie okazywali nam 
rei leniwo toczyła swe falc rzeka głym brzegu ruiny zabudowaft. Nie mo- z bojem, lub bez zaopatrywaliśmy się jedynie bierną życzliwość. To dla nas 

I f d , · · · t l w środki żywności. ·. było już dużo. Bo gdyby byli zechCieli Zdwoiwszy ostrożność przybliżyliśmy g :~ ac Wiar~, ~e t? ~es _rzc.rn-.zmora'. 
się do niej. Ukryliśmy trzech naszych ktora swą ba3ecznosc1ą me- aawata mt W obecnem naszem położeniu po· pójść n~ rękę bolszewikom, znając do-
towarzyszów w nadbrzeżnych gąsz- zasnąć. Sądziłem początkowo, że natra przejściu Szumby nie było mowy na- skonale puszczę, byliby nas wytropili 
czach i we dwuch z rotm. B. poszliśmy fiiiśmy na inn4 jakąś rzeczkę, że Szum- wet o szuk.aniu żywności nad rzeką Ke~ już po kilku dniach. Mimo więc nagrody, 
na wywiad. ba jest gdzieś przed nami jeszcze. Prze- chociażby jui ze względu na wielkie od- wyznaczonej przez bolszewików za na 

. . . . . czyty temu rozumowaniu tylko co zna- dalenie znajdowaliśmy się bowiem. oko sze głowy, nagrody w postaci wysolµJ 
.zćachowl UJąc 1~lrnatJw.idększ1ą 9st~o1z-l lezione ślady czekistów. to stu wiorst na północ od tej rzeki. Po ł cennych prowiantów, nie znalazł się 

nos · wy rnrz ~·~ Jąc rnz Y ffzak 1a \:o I drugie znajdowaliśmy się już, według l ani jeden mieszkaniec puszczy, któryb~ 
o~lonę, ja·k· _wilki . podes:-Jiś~y- do rzeki: Była to w rzeczywistości Szum ba ''' l mych przypuszczeń, W: strefie granicz.~· 1 złakomił się na nie, pomim(,) nędzy, prze 
1u rz.uc1hsmy s1~ na z1en:l!ę 1 osłomę~1 1 ~wym gó:1:ym biegu, ~~k. sądziliśmy, bo . n~j, z~ajdowan!~ się z~ś w strefie gra-11 żywanej przez Jud karelski pod jarz· 
zupd1~1e krzakami, poczęliśmy się roz-

1 
z tego m1e1sca do wy1sc1a . mogło być 1 mczne1 w pobhzu rzeki Kem, byłoby z mem czerwonych c~trów. 

glądac. wiorst około osiemd7iesięciu. Początek 11aszej strony szaleństwem„ byłoby, że .<[). c. n.). 
ł oto cośmY. ujrzeli. Zamiast spodzie iej iuź nas nie obchodził. Zabraliśmy q~ l tak PoWiemł kładzeniem iłO\VY, w ~ 



Str.~. 

' =a 

Woina o węgiel 
między potentam1 angiel­

skieeo górnictwa 

a potskimł baronami 
węa1owYmi. 

Strf'jk w kopalniach angielskich ko­
sztował - jak wiadomo - pai1stwo '>ko 
ło soo milionów funtów szterłin~ów. 

Zatarl{ z górnikami. nazwany przez 
Bald.wina: .,pomnikiem. który po wiecz­
ł\C czasy „ b~d7.ie o głupocie ludzkiej 

1 
świadczyć". nie ograniczył się wyłącz- 1· nie do strat bezpośrednich. . 

Zachwiał on rynkami zbytu na wę­
gfol ang-iel<>ki i nmożliwił 7.aznajomit>nie 
się cudzoziem~kich kom:tJmentów z 
węglem polskim. traktowanvm dotych­
::zas jako najni7.szeg-o ~atunku produkt. 
Miesit:cznik .,The Compendium„ oitłosił 
ankietę w sprawie wę1tla importowa­
nego, która dala w wymku nieoczeki­
wany rezultat dla Polski, zgodnie bo­
wiem przyznano. że „myte gatunki we­
gla śląskiego jak gruby, sortowany, 
orzech i kostka odpowiadają gatunkom 
anITTelskim"' . . 

W ślad za tą opinją angielską rynki 
skandynawskie i duńskie nawiązały kon 
takt z górnictwem polskiem i zaczęły 
żądać węgla polskiego. 

Ponieważ decydującym czynnikiem 
dostawy stała się cena, zaczęły kopal­
nie węgla w Anglji grę na zniżkę, nie li­
czącą się absolutnie z jak~kolwiek kal­
kulacją, byleby uniemożliwić Polsce 
eksport we)!la do Szwecji, Norwegji i 
Danji. . 

Ody jednak polski przemysł węglo­
wy wyzwanie przyjął i nie dał się 

-" 'ł1'1' ! ~ ~· 
< ·@Uf~aw..==-..,..,.„ ą+~·* .iąwww 
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abiedz, angielskie kopalnie poszły w p · t:z 'I f 1•= •· -.1 b 7. 
walce konkurencyjnej jeszcze dalej. ro1eu monurilen,a nego pomn 1\3, Ktury ma Yc wybudowany we \Vloszech na cześć wfdchów, poległych podcza$ 

Bardzo poważna, część przemysłu !!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!. !!!!!!!!!!!!!!!!!!'w!o!j!n!y!. !!!.!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!!' węglowego angielsk., obejmująca okrę-
gi Yorkshire. Nottinghamshire i Dechy­
shire, wystąpiła z projektem specjalne­
go dumpingu eksportowego przez nało­
żenie dobrowolnego opodatkowania w 
wYSokości 3 pensów od każdej wydo­
bytej tony węgla, by móc, z powstałego 
tą drogą funduszu, wYnoszącego około 
t.250.000 funtów szterlingów. udzielić 
trzy-szylingowej premji na tonie wegla 

Baje cz e karjery generalsk·e 
w Polsce w wie.ku · osi~mnastym. __ „ ... ._ __ 

~ks~~~fowegoiak informuje czasopismo z pokojo.wca ·.;_ 'dowódcą korpusu. - z czyścicie!a bu'ów -
„O'Connell's Coal and Iron News" - po ł Z · h · 
stanowiono przeprowadzić na czas okre genera em.· - niczego - etmanem. 
su przejściowego' ścisłe przystosowa-
nie ilości wydobywanego węgla do po- w c~ae~ch ~ewrot~~ . dziejowych awansował ~o odraza„. z konimzego - r s~er!g~wi~c pod~zywszy ~ię n!ec?, o~ 
~rzeb rynku wewnętrznego, aby na nim gd~ a~b1tl!1 „l~dz1e nowi pr.ędko wyra- na p\lłkowmka. W 17,75 r . . Arnodl Bysze nil się i miał zamiar tiru<imć $lę, Jak OJ­
tttrzymać wysoką cenę wewnętrzną. s-taią 1 poC1ąga1~ za sob~ swoich ·trlub1ed- . wski został mianowany generałem majo ciec, handlem kozami, gdy nagła śmierć 

Sytuacja taka wytwarza dla Polski ców, błyskawiczn~ karjery generalskie rem, w 1790 roku - generałem lejtnan· zony zniewoliła go do powrotu w szeregi 
dwie alternatywy: albo zrezygnować z znane były dobrze Polsce 18-go wieku. Item, dowódcą dywizji, w .1792 ~oku - do gdzie w ciągu 10 lat awansował z proste 
r.Ytlków skandynawskich, albo przyjąć Wspomniemy tu pokrótce o ówczes- 'fódcą korpusu. Jedyną zaletą pokojow- go szeregowca na podporucznika. 
walkę i kontynuować dalsze starania o nych wybrańcach losu, którzy nawet w 1 ca generała była wdzięczność dla kr61a. Protekcja hetmana Rzewuskiego· mie 
utrzymanie rynków zagranicznych. czasie pokoju, dzięki poparciu · chleboda-1 P~ jego abdykacji osiadł w po.znańskiem ukającego wtedy czasowo w Kami~ńcu, 

OczYWiście dalsza wałka konkuren- wcy, mogli błysnąć świetnymi szlifami w w ?o brach tony. z doąiu · hr. Skórze w· a później poparcie Jana Branickiego 
cyfna nie może odbYWać się kosztem kawiarniach i w Lazienkowskim pałacu. ~ki~, ~t_óra wi~e . pomogła w karjerze {więzionego wtedy jako zakładnilka .ze 
kon&umenta ~olskiego,. t. j. dragą nowe . „ Generałowie: BJ9UWSkił . de' W.itte, męzow1, bo gd~1e .. nie podoła, $p~t ~ub .ta 'strony Aug1;1sta li P!~eciw Lesz~zyńskie„ 
go podr-0żen1a ceny węgla na rynku Komariewski Ożarowski hetman ·So•· ~enł, tam z~yc1ęzą. ~ęcznpść nie~eśe~a. mu), sprawiły, że Wit prędiko awa:ruso­
wewnętrznym. . nowski to ci, 

1

co 7!robili katjerę. _ Jan Koman~wski, sytt ubo~iej wdowy ~ał na ~ap!ta~a, dość posażnie _&ę ?że­
. Przvfęc1e te!?O Jedynego war~nku . Anaold BaszeWski . słutył jako poko- z Wróblowic, wstąpił na.przód do wojska nił powtorme 1.p~ pewnym czasie m~a.no 
przez przemysł węglowy zapewni mu jowiee i strzelec dworski u imci pa.na Jó . pruskiego. Na początku 1774 roku, za wany pułkownikiem, otrz1mał s~lacuect 
daleko idącą P!>mo~ rz~du przy ekspor- zefa Puchały _ Cywińskiego, podczasze- łprotekqą Fr. Branickiego, który polubił wo, a ~tem r~gę generał8: - ~a1ora, ko 
~ie wę~la, pomewaz tezy. to ~aró~no w go poznańskiego. Niesiezęmemu piłodiia I młodzieti.ca za piękny, kaligraficzny ~a- m~nduiąego twierdzl\ Kamieuuec Podole 
mtcrcs1e tego przemysłu Jak t panstwa. nowi zdarzyło się; ż• zamiast samy po~·· rakter plS'Dla, młodego Koma.newskiego ski. . . . . 

Przemysł węglowy polski zdaje so- strzelił ulubionego charta swego pana. przyjęto do armii polskiej. Pa~ g~er~ł ~1~tMł n_aZWISko W1! na 
ble sprawę, że nawet chwilowo tracąc, Obaw.ia;ąc się ,,atu odlewanych" nie for Już po 3 ... cb miesiącach )w marcu) a- de \\?'it~e .i u~1em1ęzał mieszczan, ktorzy 
spełnia rolę państwową i zapewnia so- tunny strzelec uciekł i z ukrycia wszczął wansował Komarzewski na podpułkow- s~arz-y;h się, ~e ,Pa.n generał: !'d>:sgustow­
bie zyski ·na · przyszłość. rząd zaś jest: pertraktacje . o warond<l· łf<>wrotu. Gości I ~i.ka. PC> .dwuch latacb - mianowany ge , nie ra)C6w nue1~ch ltyć kaze 1 za wlo-
swiadom. ii jego pomoc dla przemysłu I wtedy u p. Cywinskiego ówczesny stoi- .nerałem - majorem, adiutaintem Stanisła ay brać pozwala•• : 
wpłynie dodatnio na bilans handlowy i niik litewski. pótniejszy król, Sta.n.isław wa Augusta, a wkrótce generałem lej:t- Syn komendanta, Józef de Witte, 
zmniejszenie się bezrobocia. Poniatowski. na.ntem z pensją dożywotnią 18 tysięcy WIS'kroś zdemoralizovrany rozipusbnilk, 

Obarczenie koszh!m wojny we~lowej Podczas:ey Cyw·iiiski zgodził się osta- czerwonych złotych rocznie, delegatem ~ajor art'Y'lerji, zmarł bezdzietny, a żom 
społeczeństwa musiałoby rzadowi po- tecznie oddać Byszewskiego . na słutbę w departamencie wojskowym sejmu i na Jego Zofia Clavone, greczynka, mo~ 
dyktować wycofanie s•e z zadcklaro- do Poniatowskiego, który byłemu strzel- czetnikiem kancela.rji. wojskowej króla. dość hani~nej tran:i:akcji finan-sowej, zo 
wa~ą przemysłowi , weglowemu po· cowi dal na poczfttek urząd zarządzające Gen. K«?mar.zeW$~1 urząd~ał podróze 

1 
st':ła ustąp1o~ą Szc.zęsnemu ~otooki~1! 

mocą go stajnią a po swem wstąpieniu na tron króla do Nieśw1eta 1 do Kaniowa. Nale-1 ktory zaślubiwszy Ją,. urządził dla nieJ 
• ' ży przyznać, te ten generał był na swoje I słyniną „Zofjówkę", opiewaną. w znanym 

czasy jednvm z najwykształceńszych woj poemacie Trembeckiego. · 
. . A. skowych. Wiemy sW"emtt ~;otektorowi Z ubogiej rodziny wyszedł także p6t W :r '6 g 

1 
towarzyszył mu P.o abdykaą1 do ~e~ers- niejszy hetman O~ows~ wszystko 

' , burga~. poc~e~ mie.szkał w A!lglJi 1• we zawdzięczają.cy protekcji wojewody Sie • „ 1 • " I b ) , • F:rancyi, Z&JDlUJąc się astronomJą- l mUle• niawskiego z nicze~o prawie wzrósł Jó leS I nie propagu. e o szew izmu. rafogją. Wyda~ał d~ieł~ naukowe pisane I zeł Sosno~ski, .hetman polny litewski, 
• po francusku J po niemiecku. wojewoda, połoc~ marszałek sejmu ele 

- . Nowy ukaz sowiecki. Jan Wit, zwany później de Witte, lkcyjnego za St. Augusta, który karjerę 

Książka-to 

' • . . . • • był synem, Grzel!orza Wita, z pochodze zawdzięczał bogatemu dalekiemu krew V! tych dniach otrrym~ły bi~l1o~ek1 r!formy soąalne l ro-lne w duchu Troc- nia ormianina, który w Kamieńcu Podol- nemu gen. Pawłowi SosnoW5kiemu, a po 
J>U:bhcz::i~ w całem pańs~w1e sowieckiem kiego. skiin za=mował się rzeźnictwem i sprze-1 zatem.„ kobietom: matce, żonie i córkom 
spis. ks1ązek,. które na!ezy usu~ąć ~ czy- Pozwolono natomiast trzymać w ery dażą mięsa koziego, lecz z biedy i zmart I (z których jedna była długo miłosnym 
telni, aby me gol"Szyc komumsty::zn~h telniach Biblię i Koran, z poleceniem, a- wień wcześnie umarł. Młody Jan Wit c:z.y I ideałem Tadeusza Kościuszki, lecz oq.. 
dmz. · by' każdej chwili mieli dostęp do ty<;h 

1 ścił obuwie, i szaty zakonników w Ka- ciec wbrew jej woli wydał ją za Józefa 
Z pośr6d rosyjskic.h autorów usunię-1 dzieł ci wszyscy, którzy rwalczaią relig- : mieńcu, wzamian za to nauczyli go czy- ~ Lubomirskiego) imponująca postawa, hu­

~ być mają z b~ljotek Awe~cze~ko; Wer ję i _potrzebuj~ ty::h dzieł w :elach ~i-ł1 tać i pisać .. Z .wol'5ikowością o:hznajmia balny głos, .wzgl~y dam i awanturki ba 
b1cfaika, Sołow1ew, wszystkie pisma po- tacYJnych. go stary, niepiśmienny bombard1er, rwa- lowe ułatwiły kariery obu hetmainom. 
lityczne od roku 1918 - 20, omawiaiqce ny Bartoszem. Lecz Jan 1Wit. au.Z: jako 
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-'Arne BOrga. 

Związek Związków . Sportowych 
wyasygnuje specia,t~e fu~dusze dla głuchoniemych 

· - soortowców. 
,Komitet w;i:konawczy Związku Zw. f yera, ufundowaną przez firmę .• Nngal· 

postanowił popfzeć .prośbę . zw·ązku Otu ski". , 
choniemych o subsydjum na cele 'e-kspe- ! . Projekt budowy domu sportowego, 

.dycj!,' ria lgrzys~a Międzynarodowe, któ ,, oprac·owany przez dr. Klos:a obl!czouy 
re odbędą się w sierpniu w Amsterda- jest na bI:-k-0 2 miljony ztQl.yCh. 
mie. · - · • · ., ,, Sprawa subwencji dla P. Z. P. N 

Za:rząd Z. Z. zwrócił się do P. Z. L. będzie załatwiona w najbJ;ższym cza-
A. o opinję w sprawie z-organizowan!a sie-. 
biegu na· przdaj o nagrodę .im. ś. p. frc• 

• ' . . 

T.ury$c_i· ro~poczyna·ą sezon 
. ·. fQotl~alowv w na·~chodzącą niedzielę. 

~- . ·: i 

. ~ 

z Unionem. W ten sposób pragna, TurvŚ 
ci przygotować się do rozgrywek o m1· 
strz.cstwo Polski, które jak \;:iad:imo 
rozpoeżynają s:ę w dn. 4 marca r. b. . . 

·Stan ~ rozgryw_ęk o mistrzostwo 
w dniu onegda.iszym zakończony zo-1 czyk Hut anem wycofał sie przed spot· . " . J·~ za.wodowvch w Ang I ii. 

~at wielki m'ędzynarodowy turniej wal- kaniem te Sztekkerem. · 
ki zapaśn : cze; we Wroc!aw·u. przvc1cm I Jednocześn!e dowiadujemy się, te Ostatnie ł'Ozgrywki . hgowe w An:-l City ul1>gł po zażartej walce drt.tgokla· 
pierwsza nagrodę zdobył Teodor ~ztc·k- Sztekker weźm e udz:at v,. turnieju \\·al- .g-lji przy·niosty s~nsacyjne porażki fa- sowej drużynie f{otts Forest w stosttn· 

Szte.kker wraca na ar·enę. 

ker. bijąc w cstatccrnvm sp0tkap;u ; ki zapaśnicze. w Wat~uwlc. worytoin. Coprawda czołowe drnzyny I ku 2:1. 
słynnego wiedeńczyka Kawami.. finlati~ l · nie zostały zepchnięte ze swych stano- Poszc?;ególne wyniki przedstawiają 

_ _.._ :wisk w 'tabeli:~ ale są. · e:mc ·obecnie r:io~- 1 ·się · następująco: Manchester U.-Cirmir:~ 
• • no zagtożonc "' swei egzystencji. W ·b. ham 1 :O, The Wcdncsday - Chi"ffield l!. 

Ostatnie \Vl·a-domośc1· f ekko.atf B't' ycz· ne .Sl;.tbej formie znajd~ie s!ę szcz~gó!11ie I 1:1, Arsenal - Aston Villa 4:1 •• Leice-

Lord Hahn oświadcz\ ł w rozmt1wie 
z k:Jkqma dzien.n;l<a„zami. iż iest ,pe­
wny zwvcię<5twa w Amstcrdam·e ra ~no 
mtr. faworyt1.:m na 1500 metr. iest zda· 
niem Hahna auscralijczyk Rose. Hro~­
:iym konkurentem l~oseiro iest foe Ray. 
Któn na tren ·11g-u przebiegł milę .ingiel­
ską w czas;e 4:17. •• • 

ttuhen cierpi ostatnio na hóle w ko-
lanie. wobec czego zmu~zo11y jest prLer 
wać trening na dł11:7<;z~ czas. 

Evet:ton . . który od k1łku tygodni prze• , ster C. - Tottenham K. 0:3, f1.:mche-
grywa ws-zystkił! mecze. Szcze~(ilr1ą ster C. - Stoke C. 0:1, Huddersfield -

- Duńsk: skoczek o tyczce Petersen, . sensacje wywołała porażka IiuJ,Jer- i Middlestrough 4:0, Blackburn - Port 
tak da.Jece 1~sła_bł f?Statnio. że ud :'.al ' sf1eld ·z Cardif City w stos11·nku 4:0. I Vale 2:1, Rorts - forest - Cardiff City 
!ego· w ohmpJadzi.e amstcrdam:;kieJ w drug-ieJ liclze zapewniony tvruł 2:1. . . 
Jest mepewuy. •• mistrza .Posiada Presta.n, który zwyc:ę_- R~zg-rywk1 o mistrzostwo: 

. . * . ża wszystkich ·swoich konkurentów. I U~a: Portsmonth - Sund0rtand 
M·strz św:ata O~borne pokm1a11y frekwencja . widzów na meczach 3:5, Burnley - Westharn U. O:O, Eary 

został w skols_u '!'zwyz w Nowym Jorku zmalała w, Anglii · znacznie. · g-fówi1i.e - Derby Co. 3:0, Newcastle U. - Boi· 
przez amerykamna Burg-a. Burg skoczył wskutel· dżdżystvch pogód i z:mnii. jton W. 2:2. 
1 m. 90, podcns gdv. Osborne tylko 1 881 w p·erwszei lidze pr.owadzi ·Eve.rton 11 Li. • B · t 1 c _Cl t o 5·1 • • ( . ) ed H d r1 „ Id ga. ns o . ap on . • , 

Ed . w· • " . . ~ . g_1er, .38 .Pkt:. pr7 . u . ersre„ Sw-ens~a T. - Leeds u. 1:1, ·West Brom 
\~tn 1de r.ozp~zat . P~ dłu~c;z~J (27 gier. 34 punktów), Leicester <29 g. I · h A-- w I h t 4·0 R t : 

przerw1t:! .ponownt' tren . . ng-1 i znaJduJe 33 punktów) Os.ta tnie mi"'isca zajmują I w1sRc d: l lo 10reldrhap oAn . 'o~ ts -~o 
•• • 

· b · d b · f · . , -- - ca mo- • am - nm s1l'Y się. o ix:rnc w o reJ ornue. Birmin!?'l'am ·(21 g. 23 punktów),. Po: ts· · T 1.0 T"'th · ' _ s th ·s 1 · ld 2'0 ___ . ( ) , 
5 

h ffi d W ..i. • • , u am ou c ue s • , 
mouth 27 !?'· 22 p. 1 c e e ewi~s:- Southampton - Blackpool 2:0. 

Bnska Zuzannu zapros1ona przez króla rzwedlkłego · day <
21

g.
19 kunk~1· . . , •· 

Zu1an11a Lcnglen obi~ata podcrns \ będz1 e" Karol Koieluh, którego mistrzv-1 Sobotnie rozgr;wki o puhar Ani{lji 
swego pobytu w Rizza, iż przyb~d .r,:e do .ni uważa za najlepszego tenn.is!stę l prwniosły znów sensacyjntl nicspo · 
Sztokholmu na żąd.a.n:e króla szwc:dz- świata. dzianke. Ogólnie typowany na zwy-
~ego •• .Boskiej Zuzannie" towarzyszvć l i ciez~e rozgrywek J>UharowYch Cardiff 

Przechodząc przez 111i'"t I 
roze1r1yi się uwainie, unik· . 

niuz Jlalectwa i 'mierci. ---
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.CASINO 
Dziś I d11i następnych. 

Szampatiskl, melodyiny superfilm o m ;łośd 
i w.ośnie p. t. · 

Ostatni walc 
Według wszechświatowe) sław, e>peretki 

Oskara Strau$a. 1 

Realizacj;,1 dr. Art 1.1 r Rob is.o n 

w-rolach głównych: !!!!!!!!!!!!!!! 

WIL,LY 
FRITSCH 

(Płk. Dymitr Sarasow) 

LIANA 
HAID 

(llstetniczKą Eleąa) 

lil'mii• , •• ,,w -,.,,. 
„OSTATNI WALC" dzielę ostatpleJ mlło§cl Nitstępcy tronu 
„OSTA fNI WAt.C• perła natznakomltuycłl operetek św Iatą 
„OSfATNI WALC" skarbnica na:cudown!eiszych melodii 
„OSTA TNI WALC" apoteoz• słońca, suz-:śc a, rozkoszy 
„OSTATNI WALC" kwintesencia tańca, tycia temperamentu 

UWAGA: 
Dla ilustr•cJi obrazu sprowadl!C)no z Wiednia 
pe ?ną partyturę O Lr S 
sły,uaej operet&ci Suara trausa 
p. t. ,,Oslalni Walc'' 
Powięiłszona orkiestra s1mf pod dyr. l,. KANTORA. 

.... ! ' • • :· .t„ ..... • t. 
' . .. ' . 

Dziś I dni następny<.h ! 

SZAMPANSKA KOMEDJA . „ 

zal ona 
OLA 

Wedtug swiatow.ej sławy ooeret~łi 
GUSTAWA KADELBURGĄ. 

SkromniJJtka paona na wydaniu • iednocreśnłe ognista 
tanceua hlszpań •ka ... co zd naiciei..aws1e - czarująca 

kocllanka ~łasnego „ariecionęgQ. 

Karnawał m'łośc;i! r . . 
MllJo" nfęspodziewanych a Pll\3~tnycb $yf11aeiH„ 

W ROLI TYTULOWEJ; 

Liljana HARVEY 
~on~ JrnKerman i J~lian ~lDie~by 

Orkiestra svmfoniczna pod kierunkiem 
A„ CZUDNOWSl<IEOO. 

Wielki pod1.' ójny progrnm I 

Po raz l·szy w Lodzi! 

Niesamow ty. pełny taJemnrc dramat w 10 akt p t. 1) Ra. d ż a i ie g o Bogi n i c h I faska pap u g a dramat w 10 akt. z tycia olłcerów an1tels1dch w lniJ~;;:h W.sch0Ju 1c1J 

groźne, wst . ząsające sceny, w ro11 gt. słynny w roll gł. George Arly SS. 

, So Jin~ ANNA MAY WONC i HARlON NIXON I 2) Unikaj krewn~ch 
reży$. geoj aln. Pawła l..en•. NAD PROOf~AM farsa w 2 alą wPsola komędia w 4 •f•t. · 

.... w -- . . "---------------------„·--""' Kino-Teatr 

MIMOZA 
~:r.:::.eg: 178 I 
Dzaś premjera! , 
~pa; 

Wszechświij!owel !la~· 11rcyclzieło pdg. CALDERONA. 

ilości'' 
Wspaniały dramat erotveznyl 

,,NoC 
cPrawo p erwszej nocy). 

. W rotarb główny h V •LM ~ BANKY i ROfiAL.0 COLMAN. 
Epokowe arcydzieło opiewające straszne „prawo pierw~"!!e; nocy", na mnc:y którego magnat miał ~rawa 

An nll Wie~ki dramat· miłośd i zdr,c!v Mnułyriat'eadenłyc:i:ny• 
) pamiętników b. szambeląąa dwor1,1 ~arskiego p, \; 

„CZER WONA TAN~EltKA'' 
Rosy;ska M .~TA·H \RI 

W roli gł6w11eh MAGDA SONJA. W rol•ch wie!kłch lcF!ą•\t I 
generałów rosv"skich autentvczn.i· Wie.cy Ksłążęt11 ~ \{emu ~c~~ 
011wych. Do powytszego obrazu zost11ł speci11lnie ~a11ngM.ow~ 

na1słyndeJs.iy ~łłó.!l RO.$Y.J.ir\ł. do nocy poślubnej t.on ~wych poddfnych. 
g $ 4 111 _ ._._.. ... _ __ "·"""'· ... -~--y-·----------~---.----------------

Redaktor odpow. Jit-n Grobelniak.. · 
~ -


